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RYNEK DRZEWU
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

O F I C J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y .
OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

WYCHODZI W E  WTORKI I P IĄ T K I .

P R Z E D P Ł A T A  n a  s i e r p i e ń  1026 r .  w y n o s i  i w  P o z n a n i u  
P ra y  o d b i o r z e  z  e k s p e d y c j i  i 2 .50  z ł o t e .  Na  p o c z ­
t a c h  2.55  z ł o t e .  P o d - o p a s k ,  w p r o s t  z e k s p e d y c j i  
w  k r a j u  i  w  w o l n e m  m l e i ć l e  G d a ń s k u :  3 .—  z ł o t e .  P o d  
o p a s k ,  z a  g r a n i c ,  ( o p r ó c z  G d a ń s k a ) :  3.75  z ł o t e .  N u ­
m e r  p o j e d y n c z y  k o s z t u j e :  w  P o z n a n i u  w  E k s p e d y c j i  
0 .30  g r o s z y .  Z  p r z e s y ł k ,  p o c z t o w ,  w  k r a j u  i w  w o l -  
nam m i e ś c i e  G d a ń s k u  35 g r o s z y .  Z a g r a n i c ,  45 g r o s z y .

i  R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a ,  E k s p e d y c j a
„RY NK U D R Z E W N E G O " :

: P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20.  N r .  t e l e f o n u  1820.
Drukarnia:

; P o z n a ń ,  W i e l k ą  G a r b a r y  20. Ń r .  t e l e f o n u  3406. 
! K o n t a  b i e ż ą c e  i
j K o n t o  P .  K.  O .  206377. B a n k  H a n d l o w y  w W a r s z a w i e .  
• O d d z i a ł  w  P o z n a n i u  B a n k  P r z e m y s ł o w c ó w  P o z n a ń .  

B a n k  P o z n a ń s k i e g o  Z f e m s t w a  K r e d y t o w e g o  w  P o z n a n i u .

•  O G Ł O S Z E N I A  i Z a  t e k s t e m i  20  g r .  o d  m i e j s c a  m i l i m e t r  
; ( s t r o n a  r z t e r o ł a m o w a )  W t e k ś c i e  z a ś  l u b  p r z e d  t e k s  •
• t e m i  55 g r .  o d  m i e j s c a  m i l i m e t r ,  ( s t r o n a  d w u ł a m o w a )
• O G Ł O S Z E N I A  r Z  t a b e l k a m i  o  3 0  p r o c e n t  w i ę c e j .  P r z y
• w i ę k s z y c h  i k i l k a k r o t n y c h  o g ł o s z e n i a c h  s t o s o w n y  r a b a t
• D l a  p o s z u k u j ,  p o s a d  p r z y  j e d n o r a z o w e m  o g ł o s z e n i u  
: 30  p r o c . ,  p r z y  d w u r a z o w e m  40  p r o c .  i p r z y  t r z y r a z o -  
l w e m  50  p r o c .  r a b a t u .  —  K a ż d a  n o w a  p o d w y ż k a  o b o -
j  w i ą z u j e  w s z y s t k i e  j u ż  p r z y j ę t e  o g ł o s z e n i a  o d  d n i a '  
: —  z m i a n y  c e n  b e z  u p r z e d n i e g o  z a w ' a d o m i e n t a

P rzed ruk  dozwolony tylko ze podaniem  źródła. (Rynek Drzewny w P o zn an iu ) .

0 jednolitość w wymiarach drzewnych.
Z kół eksportowych otrzymujemy następujące

uwagi
Bardzo wielką przeszkodą w światowym handlu 

drzewnym w ogólności, polskim w szczególności są 
niejednolite wymiary. Jeśli standaryzacja materjału 
polskiego napotyka na trudności, to je przypisywać 
należy do pewnego stopnia tym rozbieżnościom. Pro- 
dukcję materjału polskiego trzeba z konieczności 
różniczkować i to stosownie do wymiarów żądanych 
przez kraj importujący z Polski. Do dziś dnia stosuje 
szereg państw stary system  linearny, inne zaś metry­
czny. Z biegiem czasu pojecie o calu doznało różnych 
odm ian; tak wynosi np. c a l  a n g i e l s k i  25,4 mm, 
c a l  r e ń s k i  26,33 cm, c a l  p o l s k i  i p r u s k i  
24 mm,  a c a l  b a w a r s k i  23 mm. W poszczegól­
nych państwach powstały wymiary odmienne, całkiem 
niedostosowane do wymagań -zarówno handlu jak
1 przemysłu tak, że towar wyprodukowany dla jednego 
kraju importującego nie może być sprzedany innemu. 
Mamy wobec tego taki objaw, że Polska produkująca 
dla różnych państw zniewolona jest s tosow ać często 
wymiary różniące się tylko o milimetry.

Kwestja była już niejednokrotnie przedmiotem 
obrad międzynarodowych zjazdów leśniczych, które 
niestety ograniczyły się zawsze do stwierdzenia, iż 
ujednostajnienie jest konieczne i rozwiązanie tego za­
gadnienia ma doniosłe znaczenie.

Sprawa ta  była również przedmiotem obrad na 
międzynarodowym kongresie leśnym w Rzymie, gdzie 
w ł a ś n i e  z s t r o n y  p o l s k i e j  zwracano s z c z e ­
g ó l n ą  u w a g ę  n a  t e n  m o m e n t  i polecano przejść 
od  systemu linearnego do metrycznego, dostosowując 
wymiary kubiczne do systemu metrycznego. Każdy 
trudniący się eksportem  drzewa wie bardzo dobrze, 
co  takie ujednostajnienie oznaczałoby za ogromną ulgę 
w razie urzeczywistnienia. Chcielibyśmy w tej łą­
czności zwrócić uwagę na ogromne straty, które han­
del drzewny zachodniej Polski poniósł z powodu 
wojny gospodarczej, mając poważne ilości drzewa 
wymiarów niemieckich, którego trudno się pozbyć 
gdzie indziej. Jeśli byłby już standard  międzynaro­
dowy, natenczas z łatwością byłoby można uniknąć 
wszelkich trudności i drzewo to  zbyć na innych 
rynkach.

Propozycja polska, idąca w kierunku ustalenia 
ogólnego przyjęcia stopy =  25 mm ma już pewne wi­
doki urzeczywistnienia, gdyż niektóre państwa, jak 
przedewszystkiem Polska sama, a następnie Rosja so- 
wjecka, do tej normy bezwzględnie dążą. B e z p o ­
ś r e d n i e  zaprowadzenie systemu metrycznego w handlu 
drzewnym nie poleca się może tak bardzo, gdyż nie­
które państwa konsumujące drzewo w wielkich iloś­
ciach nie uznały jeszcze ustawowo systemu metry­
cznego. Nie należy jednak upatrywać żadnej sprze­
czności w propozycji polskiej idącej w kierunku wy­
łącznego stosowania wymiarów metrycznych w handlu 
drzewem okrągłem, ponieważ wszystkie europejskie 
kraje produkujące na równi z najgłówniejszemi pań­
stwami importującemi, dla drzewa okrągłego oficjalnie, 
zaprowadziły system metryczny.

Z p o l s k i e j  s t r o n y  proponuje się zaprowadze­
nie w międzynarodowym handlu drzewnym cal =  
25 mm, mający być w przyszłości jednostką podsta­
wową w handlu drzewnym tak, że jedna stopa wy­
nosić ma 25 X 12 =  300 mm. O ile tę zasadę się 
przyjmie, należałoby w myśl propozycji polskich przy­
jąć następujące długości jako s tanda rd  1" =  25 mm, 
2/5" — ló mm, 3/fl" =  15 mm i */5" =  20 mm. Długość 
drzewa mierzyłoby się od s topy do stopy, to zn. od 
30 do 30 cm. Normalna długość wynosiłaby od 3 do 
6 m, podzielonych przez 30 cm. Szerokość daje wy­
miary, podzielone przez */5" =  10 mm, 4/5" — 20 mm, 
5/r," — 25 mm.

Propozycje polskie znajdują w m iędzynarodo­
wych kołach drzewnych dużo zrozumienia, ich wpro­
wadzenie w czyn wymaga jednak jeszcze dużego prze­
zwyciężenia oporu  poszczególnych państw. Konser­
watyzm handlu drzewngo jest za silny, aby można go 
złamać bez większego przygotowania.

f u  czwarlhio godzinie 12:
■ są wszyscy kupcy i przemysłowcy drzewni

na zebraniu giełdowm
Giełdy Drzewnej w Bydgosxczy. (12
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SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
Z ANGIELSKIEGO RYNKU DRZEWNEGO.

O d  n a sz e g o  k o r e s p o n d e n ta  a ng ie lsk iego .

Anglja n ada l  j e s t  p o d  w ra ż e n ie m  s t re jk u  w  g ó r ­
n ic tw ie ,  para l iżu jącego  w d o ść  dotkliw y sp o só b  o b ro ty  
n a  rynku  d rz e w n y m .  W p ra w d z ie  s p o łe c z e ń s tw o  t u ­
te jsz e  liczy n a  ry c h łe  zak ończen ie  n iepo rozum ień ,  w iem y 
j e d n a k  jak t ru d n o  zbliżyć te  d w a  w rog ie  obozy, rząd  
i ro b o tn ik ó w  do s ieb ie .  K ied y  te n  m o m e n t  n a s tą p i  
t r u d n o  dziś przew idz ieć :  C o  do  ry n k u  d rz e w n e g o  
s tw ie rd z ić  w y p a d a ,  że cen y  na jn iższe  na leżą  w idoczn ie  
d o  p rze sz ło śc i  i s ą  o b e c n ie  już w yższe  niż p rzed  rok iem  
o tym  cz a s ie .  W łaśc iw ie  s t a n ą ł  ang ie lsk i  h a n d e l  d rz e w n y  
n a  r o z d ro ż u ,  n ie  z u p e łn ie  s i ę  godząc  na  s ilną  politykę 
c e n  S k an d y n aw ji ,  ' Z  s t ro n y  ang ie lsk ie j  n ie  szczędzono  
zab iegów , a b y  sk ło n ić  F in la n d ję  'i S zw ec ję  d o  u s t ę p s tw  
w  cen ach ,  lecz u s i ło w a n ia  z góry  były s k a z a n e  n a  n ie ­
p o w o d zen ie ,  gdzyż cen y  s k a n d y n a w s k ie  n ie  m o g ły  być 
już dalej o b n iż o n e  z tej p ro s te j  przyczyny, pon iew aż  
w yk lucza łyby  w sze lką  z y s k o w n o ś ć .  W  d o d a tk u  s ta ło  
s ię  ja sn e m , że zap o w ie d z ian e  w ielkie  ilości d r z e w a '  
ro s y jsk ie g o  nie  po jaw iły  się n a  ry n k u ,  u ła tw ia ją c  S k a n ­
d y n aw ji  o c z y w iś c ie  w t e n  sp o só b ,  p rz e p ro w a d z e n ie  
sk u te c z n e j  polityki cen .  I m p o r te r z y  ang ie lscy  c h w i ­
low o n ie  angażu ją  s ię  z b y tn io  w  z a k u p a c h ,  m ając  czas  
w y p o c z y n k o w y  na  względzie. Nie m niej zajęci s ą  p rzy j­
m o w a n ie m  m a te r ja łu  im  n a d s y ła n e g o  z k ra jów  p o ł o ­
ż o n y c h  n a d  B a ł ty k ie m  w p o w a ż n y c h  ilośc iach . C e n y  
n a  m n ie jsz e  w y m ia ry  '*U  X 1 s la t in g  b a t te n s  są  s ilne .  
P o p y t  na  m a te r ja ł  h e b lo w a n y  je s t  zad o w a la jący ,  ceriy 
j e d n a k  n ie  w ykazu ją  ż a d n y c h  zm ian .  W  m a te r ja ła c h  
z n a jd u ją c y ch  s ię  na  s k ła d z ie  d o k o n a n o  w  o s t a tn i c h  
k ilku  dn iach  p o w a ż n y c h  o b ro tó w .  J e s z c z e  p rz e d  kilku 
ty g o d n ia m i  w y rażan o  z d a n ie ,  że już  w ó w c z a s  n iezw ykle 
w ie lk ie  o żyw ien ie  d o z n a ć  m u s i  z p o w o d u  s t r e jk u  g ó r ­
n ik ó w  n ie b a w e m  p o w ażn ie jszych  ogran iczeń . P o p y t  
j e s t  p rz e d e w s z y s tk ie m  na m a te r ja ł  b u dow lany .  P r z e ­
m y s ł  ta r ta c z n y  p ra c u je  in te n sy w n ie .  Z d a je  się  jednak ,  
że  k u p c y  d rzew n i s ą  za p e s y m is ty c z n ie  u s p o s o b ie n i  
n ę k a n i  d o św ia d c z e n ia m i  la t  u b ieg łych ,  p o su w a ją c  się  
w  s w y c h  o b a w a c h  m o że  zada leko .  R óżn icy  między raa -  
te r ja łe m  p rzy w iez io n y m  a o b e c n ie  n a d c h o d z ą c y m  niem3, 
jak k o lw iek  f ra c h ty  dop iero  w  o s ta tn im  czas ie  p osz ły  
w  górę.

W  o s ta tn im  cz a s ie  da je  s ię  zauw ażyć om ijan ie  
p o ś re d n ik ó w  p rzez  w ię k s z y c h  k o n su m e n tó w ,  ch c ą c y ch  
w  te n  s p o s ó b  un iknąć  całk iem  n ie u z a s a d n io n e g o  p o d ­
w y ż sz a n ia  cen .  Im p o r te r  angielski, z ro b iw sz y  raz d o ­
ś w ia d c z e n ie ,  iż z  P o lsk i  o trzym ać  może m n ie jsze  p a r t je  
d r z e w a  już od  20 s t a n d a r tó w  p o c z ą w sz y  coraz więcej

Taryfy kolejowego przewozu drewna.
(D o k o ń c ze n ie ) .

Bardzo ograniczone są taryfy transportowe mater- 
jałów drzewnych, zaawizowane jako taryfy normalne, 
gdyż znaczną większość transportów opłaca się według  
wyjątkowych taryf specjalnych, odpowiednio obniżonych.

Normalną klasą taryfową za transporty drewna, 
z wyjątkiem drewna opalowego, jest klasa VII a dla dre­
wna opałowego najpierw klasa IX a później wyjątkowa 
klasa S. Tymczasem zastosowuje się normalną klasę 
VII do przesyłek materjałów dębowych tylko przy impor­

c i e  z zagranicy. Do wszystkich innych kotegorji prze­
wozu zastosowuje się specjalne taryfy zniżkowe.

Do okrąglaków i drewna osikowego zastosowuje się  
największe zniżki taryfowe przy komunikacji wewnętrznej, 
trochę mniejsze przy eksporcie, a najmniejsze przy tranzycie.

Przeciwnie zastosowuje się  do okrąglaków jak 
również do podkładów i slęeprów największą zniżkę

! p rzech o d z i  do tego  s p o s o b u  zakupu. W  obw o d z ie  
H u m b er  bardzo  p o szu k iw an a  j e s t  sp ecy f ik ac ja  2 X 4 ,  
co p rzy czy n i ło  się  do zwyżki c e n  za t e n  m a te r ja ł  też 
i w in n y c h  cz ę śc ia ch  kraju.

K iedy  p rz e d  w o jn ą  za n ie so r to w a n y  sz w e d z k i  
m a te r ja ł  p ła c o n o  p o  Ł  8  a  fiński o 10— 15 s h  mniej, 
n ie  p o t r z e b o w a n o  szu k ać  ta ń s z e g o  m a te r ja łu  n a  cele 
b u d o w la n e .  Po  w o jn ie  c e n y  znacznie  p o s z ły  w  górę 
i w s k u te k  te g o  n a leża ło  szukać  innej d ro g i  wyjścia, 
n ie  c h c ą c  z a p rz e s ta ć  b u d o w ań . W  o s t a tn i c h  d w ó c h  
s e z o n a c h  dużo  k u p o w a n o  V w y b o r u  s z w e d z k ie g o ,  a 
w tym  ro k u  w ielkie  ilości m a te r ja łu  n ie s o r to w a n e g o  
i III i IV w y b o r u  z a k u p io n o  z  Po lsk i .  D u ż o  firm a n ­
g ie lsk ich  n ie  ma n ic  p rz e c iw k o  z a s in ia łe m u  m a te r ja -  
łowi, k tó re g o  u ży w a  s ię  o b e c n ie  więcej d o  b u d o w y  
d o m ó w  n iż  k iedyko lw iek . U lu b io n y  j e s t  polski to w a r  
z pod  piły i z d a je  s ię  być, zd an iem  an g ie lsk im , n a jo d ­
po w ied n ie jszy m  d o  b u d o w y  m a ły c h  dom ów . N ie so r ­
to w a n y  to w a r  p o lsk i  ma p ie r w s z e ń s tw o  p rzed  ty m  
s a m y m  p o c h o d z e n ia  fińskiego, kalkulujący s ię  tan ie j .  
Za  V w y b ó r  sz w e d z k i  p ła c o n o  Ł  11.10.—  z a  liński 
5 s h  więcej.  Kilka partj i  V w y b o ru  of ia row ano  w 
o s ta tn im  ty g o d n iu  po Ł 10.5 do  Ł 10.10.— E k s p o r ­
te rz y  s k a n d y n a w s c y  zu p e łn ie  n ie  s ą  z a d o w o le n i  z  ty ch
ce n .  Z a . n a j le p sz y  fiński b ia ły  m a te r ja ł  p ła c o n o
Ł 13. C h ę tn ie  n a b y w a  się  też  i m a te r ja ł  po lsk i w
o s o b n y c h  specyfikac jach , k tóry  je s t  o czy w iśc ie  t a ń s z y  
niż inny.

Z d aw a ło  s ię  w p ra w d z ie  p rz e z  pew ien  czas, że 
pom im o p o d ję c ia  naw igacji  na  B a ł ty k u  z a in te r e s o w a n ie  
d la  d rzew a  polskiego n ie  zm ieni się. S y tu a c ja  zm ie­
niła  s ię  j e d n a k  n ieco  n a  n ie k o rz y ś ć  im p o r tu  z Polski. 
Z ad o w a la jący  p o p y t  j e s t  nada l  na polski m a te r ia ł  z 
pod piły o raz  III i IV w y b ó r  w ła śn ie  dzięki n isk im  
ce n o m , n a to m ia s t  t ru d n o ś c i  sp ra w ia  zby t  d e s e k  n ie -  
s o r to w a n y c h .  M a te r ja ł  z p o d  piły p o c h o d z e n ia  p o l ­
sk ieg o  j e s t  j e sz c z e  zaw sze  o  jak ieś  20 sh  na  s t a n d -  
a rc ie  tań szy .  Na n iek tó re  ce le  n a d a je  się  w p ro s t  zna­
k o m ic ie .  .P rędze j  czy później należało  s ię  sp odz iew ać ,  
iż mniej w a r to ś c io w e  d rz e w o  fińskie s p a ś ć  m usi do 
po z iom u  cen  p o lsk ic h  za m a te r ja ł  n ie so r to w a n y ,  a p o ­
n iew aż  je s t  s ta r a n n ie j  p rze ta r te ,  p rze to  o trzym uje  
p ie rw szeń s tw o . T a k  d ługo  je d n a k  jak d rzew o  po lsk ie  
u ch o d z i  za dość  d o b re ,  a c e n a  jego je s t  n iższa od  
fińskiej ma też  i w idok i zbytu . R ó ż n ic a  c h w i lo w a  
n ie  j e s t  zb y t  wielka. W  d o d a tk u  e k s p o r te r  po lsk i  
je s t  o  ty le  w  n ie k o rz y s tn ie jsz y m  p o ło żen iu ,  o ile ma 
t r u d n o ś c i  w z d o b y c iu  o d p o w ie d n ie g o  to n n a ż u .  Nie 
ch cąc  na rażać  s ię  n a  p o d e r w a n ie  rep u tac j i  n ie ­
k tó rzy  e k s p o r te r z y  p o lscy  re zy g n h ją  z  d o s taw .

przy eksporcie zagranicę, mniejszą przy tranzycie a naj­
mniejszą przy transportach wewnątrz krhju.

Kopalniaki i drewno celulozowe korzystają z tych 
samych zniżek przy transportach wewnętrzno-krajowych  
jak i przy eksporcie zagranicę i z nieznacznie mniej­
szych zniżek przy tranzycie. Do opałowego drewna 
zastosowuje się przy wszystkich rodzajach transportów 
równomierną zniżkę.

Wynika z tego, że polskie taryfy kolejowe specjalnie  
uprzywilejowują eksport drewna tartego jak również pod­
kładów i sleeprów, analogicznie odnoszą się  do eksportu 
i przewozu krajowego kopalniaków, drewna celulozowego  
i opałowego. Transport krajowy okrąglaków i drewna 
Osikowego korzysta z specjalnych udogodnień.

Zniżki od taryfy wynoszą dla niektórych materjałów 
drzewnych przy pewnych rodzajach kumunikacji w pew­
nych wypadkach ponad 5 0 u/u.

Przy średnich odległościach transportów przedstawia 
się stosunek kosztów transportowych do wartości towaru
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Na ostatnich aukcjach londyńskich drzewo polskie
uzyskało następujące ceny: deals, battens i boar s
2 X 5  u / s  Ł 12.15.— , IV2 X 9  białe. u s  Ł w?
u s  żółte (yellow) Ł 15.10.— 1 -L , 1

. r-KJ . 1 1  „ J  .W o ^ K p  K 14. — .— . \ lu x ó l ó 7 2

X 4

u s  zon e  (yenow) ^ u . w .  ‘ , 7 ; ’ ,“w v Ó/o
żółte Ł 15 , IV2 X 4 u/s żółte Ł• » 1 ^ x 3/ 3
u/s żółte Ł 15.— .— . I1 4X4% u s zótte Ł 14.5.— , 1 ■ >

. . .  . 1 ; \ ^ /r* r 1 d. h  ----
u /s  żó łte  Ł 14.— .— , IV4 X 4  u/ s  *JJt e .Ł / A a _* { y  d 
U s  Żółte Ł 15.10.— , 1 x 4 ‘ 2 u /s  żółte Ł \ S . K .  , 1 X 4
u s  żó ł te  Ł 14.5.—  d o  14-15.—-, ^ 4 / 2. ^ f nZ nie  
14.5—  do Ł 1 4 .1 5 . - ,  2 7 2 X 7  u /s  ż ó ł t e  Ł 1 4 . 1 0 . - n ie ­
regularnie o b erżn ię te  co  d o  s z e r o k o ś ć . ! -d łu g o ś c i  1 x 9  
u/s białe Ł 1 4 . - . - ,  1 x 8  u /s  białe Ł 13 .1 0 . - ,  1 x 7  u /s
Ł 12 .10   1 x % u s  białe Ł 13.— .— , 2 / 4  żółte u /s
L 13.10.— ", 1 VjX9 u /s  białe Ł 14.5.— , 1% X9 u /s  białe  
Ł 1 4 1 0 — , 1X11 u /s  białe Ł 11.15.— , I 1 2X /12 Ws  
białe Ł 7.10.— , l V ^ l 1 2X 5A. u /s  białe Ł 7.10.— ; w h e -  
aterboards % X I * X 5 u /s  białe 1.6 s h  deals , battens  
i h o a rd s  dslci* 2 1/«X7 u s  żó łte  Ł 13.10.

Znamienna jest rozpiętość ceny między sumą 
sprzedażną producenta polskiego, a rezultatem osią ­
gniętym na aukcjach.

s p r a w o z d a n i e  » v ę f 17 « 5 K . , K l1| a o yN A B O D O W EG OTARGU P O Z N A Ń S K I t u U .
(Miejski Urząd Targu Poznańskiego.)

Ogólna sytuacja w europejskim handiu drzewnym 
-  wyłączając stosunki w Polsce, których me omawiamy, 
jako że są nam wszystkim znane -  niewiele zmieni a 
się mimo tak bardzo ważnych zdawałoby się zajść dla 
handlu drzewnego jak angielski strejk górniczy, g a ­
jący już całe miesiące i przechodzący w chroniczną 
chorobę gospodarczą. Tym państwom, gdzie stosunki 
handlu drzewnego układały się z wiosną korzystnie p o ­
równaj Rynek Drzewny z m iesięcy: luty — maj), tam 
rozwój poszedł dalej w tym samym kierunku — z nie- 
licznemi wyjątkami. Gdzie handel rozwijał się zle, 
poprawa nie nastąpiła. Nad europejskim handlem drze­
wnym w dalszym ciągu wisi jako zmora, nieustabilizo­
wanie walut państw importujących takich, jak Francja, 
Włochy i Belgja, z drugiej strony kryzys finansowy  
i gospodarczy w państwach, jak Niemcy, Austija, Da­
nia Weery Pow yższe  zjawiska tamują konsumeję  
drzewa. Państwa o nieustabilizowanej walucie mają 
popyt na materjały drzewne, jednakże sprzedający  
zwłaszcza handlarze drzewa im p ortow anego-  wstrzy­
mują się z wszelkiem zawieraniem tranzakcji handlo­
wych na zewnątrz i wewnątrz. Gdzie jest kryzys go­
spodarczy, składy hurtowników i detalistów są pełne 
ale kupujących jest mało. Wyczekują na dalszą znizkę 
cen, która już i tak od jesieni ub. roku choć _ wolno  
ale stale postępuje ku minus (Niemcy, Danja i inne).

jednak, w porównaniu do roku ub., handel drzewny 
obecnie jest znacznie korzystniejszy; nagłe załamanie 
się cen nie nastąpiło i nie nastąpi, czego świadkiem  
byliśmy w  ub. roku. Ceny zewnętrzne eksportowe są 
ustalone. Złożyły się  na to: t) konsekwentna polityka 
eksporterów północnych, Szwecji i Finlandji, 2) ogra­
niczona podaż rosyjska, na zagranicę zwłaszcza, 3 > ogra­
niczona produkcja w Europie środkowej, w Rumunji 
i Czechach. Ostatnie państwo po kilku latach s z a ­
stania drzewem naokoło, a głównie Niemczech, w y­
czerpało się z zasobów rębnych, zwiększonych i tak 
przez sówkę itp. katastrofy żywiołowe. Obecnie samo 
skazane jest na poważny import. Dotyczy to Czech  
i Moraw, jednak z importu poważne ilości dalej reeks-  
portują do Niemiec. (W  tern korzyść Czech z bojko­
towania przez Niemcy drzewa polskiego.)

Jak to widoczne było w naszych sprawozdaniach  
poprzednich (por. Rynek Drzewny z kwietnia i maja), 
europejskie rynki drzewne dzielą się wybitnie na im­
portowe i eksportowe. Na pograniczu pomiędzy niemi 
Znajdują się Czechy i Litwa. Również Prusy W sch o ­
dnie są charakteru jak Litwa. Do rynków importo­
wych należy Anglja, Danja, Holandja, Belgja, Francja 
i wszystkie państwa Morza Śródziemnego — z w y­
jątkiem Jogosławji. Z kontynentu europejskiego im­
porterami drzewa są Węgry, a w pewnej mierze również 
Szwajcarja. Nie potrzebujemy podkreślać, że Niemcy 
są jednym z najpoważniejszych importerów, chociaż  
po wojnie (to  samo co obecnie jest we Francji) były  
przez szereg lat bardzo poważnym eksporterem. Dzi- 
siaj wracają Niemcy do stosunków przedwojennych.  
Jeżeli jednakże jeszcze w całej pełni nie odżył ich 
import, a eksport nie spadł do normy właściwej, to 
tylko wskutek  wewnętrznego kryzysu gospodarczego,
tj. znikomo małej końsumeji.

Idąc w pewnym kolejnym porządku, jak dotąd to 
czyniliśmy, zaczniemy od A n g l j i .  Wiadomo, że jest  
to największy w świecie konsument i,importer drzewny. 
O d g r y w a  też w y ją tk o w o  ważną rolę w  światowym han­
dlu drzewnym. Mimo przedłużającego się w  nieskoń­
czoność strejku górniczego handel drzewny prospe­
ruje należycie i ‘ raczej nadspodziewanie. Prawda, 
większaby była kónsumcja, gdyby strejku nie było, 
gdyż wskutek strejku cierpi przemysł coraz szerzej; 
zatem maleje jego. kónsumcja drzewa. Naturalnie, naj­
więcej cierpią w handlu te sortymenty, które zużywane  
są przez górnictwo. Pozatem ruch budowlany w  Anglji 
i w lrlandji, przedewszystkiem poza okręgami górni-  
czemi, kwitnie w całej pełni. Stądto wielkie jest za ­
potrzebowanie na materjały budowlane, nie mniejsze 
aniżeli w  r. ub. Pew na stagnacja w  czerwcu i w pierw-

najkorzystniej dla drewna tartego, a najniekorzystniej dla  
drewna c e lu lo zo w e g o  i op a łow ego .  S tosu n ek  ten waha  
s ię  dla p o sz c z e g ó ln y c h  m aterjałów d rzew nych  i kategorp  
transportów m ięd zy  1 5 %  a 30°/o i przekracza o w e  gra­
n ice  jedynie przy ek sp orc ie  okrąglaków.

Pom im o, że  eksport zagranicę  m aterjałów tartych  
jest  d osyć  znaczny, bo w ynosi  m niejw ięcej  24  „ ,  to  
jednakże 6 7 % - w y  p rzew óz w ew n ętrzn e  - krajowy stoji  
na p ierw szem  m iejscu . Znaczny jest eksport klepek,  
osięga jący  6 7 %  ogólnej i lo śc i  transportów. Import z za ­
granicy i tranzyt drewna tartego, aczkolw iek  nie są zbyt  
zn aczn e ,  to jednak przew yższają  pod tym w zg lę d e m  inne  
materjały drzew ne w stosunku do ogólnej i lo śc i  tej ka-
tegorji transportów.

D rewno tarte p rzew ozi s ię  kolejami polsKiemi z®" 
le żn ie  od  jakości przy zas tosow an iu  trzech  normalnych  
klas taryfowych: V, VI i VII. S pecja ln e  taryfy zm zkow e  
egzystują dla p rzew ozu  krajowego wełny drzewne) i klepek,
dla eksportu m e b l i  giętych  i koszykow ych, k lepek  i parkietów.

Wyjątkowa tąryfa dla eksportu klepek  i parkietów  
os ięga  najw iększy o d se tek  zniżki od taryfy normalnej, 
gdyż w ynoszący  5 0 %  na najw iększych  przestrzeniach .  
C h e m icz n e  produkty z drewna jak i drewno tarte prze­
w ozi s ię  p rzedew szystk iem  wewnątrz kraju w 6 8 % ogólnej  
i lo śc i  transportów. Eksport w ynosi m niejw ięcej  17  
W p rzeciw staw ieniu  do innych m aterjałów  drzewnych,  
jest  dla tych produktów d osyć  znaczny import z zagranicy.

C h em iczn e  produkty z drewna p rzew ożą  o b e c n ie  
koleje polsk ie  za leżn ie  od gatunku w ed łu g  cz tere ch  nor­
m alnych  klas taryfowych: IV, V, VII i VIII. S p ecja lne  
zn iżkow e taryfy egzystują tylko dla w ęgla  drzew nego  
p rzew ożon ego  wewnątrz kraju od  stacji Hajnówka do  
stacji S zy d o w iec ,  i ek sp ortow anego  zagranicę . Największą  
zn iżkę od taryfy normalnej, bo w yn oszącą  3 3 %, osięga  
eksport węgla  d rzew nego. W. S.

K o n i e c .
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szej połowie lipca obecnie ustępuje . Jak to zauważy­
liśmy w poprzednich  n asz y ch  sp raw o zd an iach ,  i a n ­
gielscy importerzy w rb. zwrócili s ię  n iep o ró w n an ie  
szerzej niż zwykle na  inne  rynki ekspor tu jące ,  aniżeli 
szwedzki i finlandzki. O dczuw a to  zresztą  dobrze  
nasz hande l  d rzew ny . Poza P o ls k ą  angielski im porter 
Szeroko, skupu je  tow ar drzew ny w Rumunji i przede- 
w szystk iem  w Jugosławji. —  Konjunktura na rynku 
angielskim je s t  raczej bardzo  dobra, widoki s ą '  naj­
lepsze i te n d e n c ją  w cenach raczej naciągająca in plus. 
W  każdym razie ob aw  n iem a — jak w  r. ub. — zała­
mania się nag łego  i n iespodziew anego cen. Zbyt 
m ająprzedew szystk iem  m aterjały  budulcowe. Głównymi 
d o s taw c am i bieżącej kampanji b y ły : Rosja, po tem  pań­
s tw a  Północy  i Polska, n as tęp n ie  Jugosławja.

(C ią g  d a lszy  nastąpi.)

RYNKI K R A JO W E .
W yniki sprzedaży drewna użytkowego i opałowego.

Nadleśnictwo Państwowe R u d a  O. L. I*. T oruń .  
Licytacja w dn iu  4. s ie rpn ia  1926 r.

Dąb szczapy opałowe za mp. 10,41 zł.
G rab a  a t t 9.94 Ił
B rzo za i t  ) t • i 9.77 i i

Wiąz V kl. * za  m3 19.29 t t

Olsza szczapy opałowe za mp. 12.00 t t

Wiśnia i i  a a 9.00 i i *

O sika t t  a 9.00 i i

Lipa t i  a t i 8.00 i i

S o s n a I kl. za  m3 30.31 i  t

M II „ a 30.80 a

t t III „ a 23.81 a

t t IV „ a 22.24 ' t t

a drągi I kl. za sztk. 2.90 t t

a szczapy opałowe za mp. 12.97 a

Świerk
pieńki „ i i 6.57 a

szczapy ,, a 9.09 a

Notowania oficjalnej G ie łdy Zbożowej w Po znan iu :  
C ena  za 100 kg. netto  franco stacja załad., ładunki 

ca łow agonow e, d o s taw a  natychm iastow a.
dnia 9. 8. 1925 r., na ź y  t o : n o w e  25,50—26,50 zł. 
dnia 11. 8.1926 r., na ż y t  o: now e 25,50— 26,50 zł.

W A R SZ A W A , 6. 8. Ceny drzew a loco skład 
W arszaw a za m 3: so sn o w e  desk i budow lane  obrzynane 
1 i V4 cala 80—85 zł., 5 4 i 1V* cala 90— 95 zł., stolarka 
so sn o w a II ki. 115 zł., 1 ki. 145— 150 zł., dęb ina  ta rta  
160— 180 zł.

G R O D N O , • 9. 8. Na rynku drzewnym  panuje 
duże zapotrzebow anie  materjąłów eksportow ych. Oży­
wił się popyt na  kopalniaki dla kraju  i zagranicę. O be­
cnie  płacą 18 zł. za m ł kopalniaków loco stacja zała­
dow ania  w Grodzieńszęzyźnie. Słupy telegraficzne 
sosn . 24— 25 zł.' za m 1 w żądaniu. / Za papierówkę 
świerkową p ro p o n o w an o  20— 22 zł. za mp. loco st. 
załadow . Szczapy s o s n o w e  opałowe 7 zł. za  mp. Za 
bale sosn. angielskie u /s  (bez  stolarki) żąd an o  65— 70 
zł. za n i3 zależnie od specyfikacji. Daje się odczuwać 
brak wyborow ych odziomków sosnowy.ch n iezasinia łych. 
O s ta tn io  w skutek in tensyw nych  transpor tów  węgla — 
t ru d n o  było o trzy m ać  w ystarcza jącą  ilość wagonów 
pod ładunki drzewa.

B IA ŁY STO K , 10. 8. M ater ja ł  tarty  sosnow y, 
deski, grubości do 25 mm. zł. 50 do 55; grub, od 30 
mm. i wyżej — 60 do  65 zł. za m ';  bale eksportow e 
so sn o w e  zł. 65 do 70; świerk, deski 45 zł. za m 3; baie 

! ekspo r tow e —  70 do  75 zł.; pap ierów ka św ierkow a 
2.20 d o  2,50 d o la ró w  za mp. W szystko loco w agon. 
R uch  na drzewo eksportow e je s t  wielki-

LUBLIN, 11.8. Na rynku  m aterjałów drzew nych 
panuje mocniejsza tendencja  z pow odu braku  taw aru, 
co  tłom aczy  się zwięlćszonym eksportem . Notowano: 
desk i so sn o w e  obrzynane 3/ /  zł- 53, 1" zł. 58, 1 '/a" 
zł. 65, kan tó w k a  rżnięta zł. 70, ciosana zł. 45, łaty 
40 X 60 cm. zł. 80, belki od 20 X 20 i 20 X 30 cm. zł. 7 .\ 
s to larka  sosn . zł. 90— 100, deski d ęb o w e  zł. 80—90, 
kopalniaki zł. 16— 18, s łupy telegraficzne zł. 25— 28, 
podk łady  s o sn ,  (dla kolei) za  typ I zł. 3.90, 111 zł. 3.40, 
VI zł. 3.10. Ceny za  1 m j loco w agon. Na ry n k u  

i d rzew a eksportowego panuje  duże za in te resow an ie  ze 
s trony  eksporterów  zagranicznych. Notowano: pianki 

j  so sn o w e  u /s  L  8.10 do Ł 8.15, IV klasa 25%  taniej,
j  podkłady so§n. 1 typ. 0.48 doi., dębow e la 0,93 doi.,
j slipry za sztukę s h  % ,  fryzy dębowe szer. 5— 6 cm.
i  12 d o i ,  7—8 cm. 15 doi., 9— If) cm. 18 doi. (A. W.)
!

Urzędowa Ceduła Giełdowa Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy
X. d n ia  22. s i e r p n i a  1926 r.

T O W A R
za 1

TRANZAKCJE

m 1 w ztotyc!
K U PNO

(o f ia ro w an o )

i
S P R Z E D A Ż

(ż ą d a n o )
TERMIN W A R - U  N K I

C a  50 to n  wikliny b ie lone j  so r to w a n e j  ek sp o r to w e j  
b e z s ę c z n e j  dł.  80—220 cm. __ — 450 za  to n ę — f ran co  wagon s ta c ja  zaiad .

T a  sa m a — — 632,80 =  70 
doi. za  to n ę

— franco  wagon gran.  polsko- 
n iem iec k a  lub  G d a ń sk .

O lszowy m a te r ja ł  ta r ty  tegoroczny ,  p rz e sc h n ię ty  
gr. Va— 3 “ . _ — 90,— fran co  wagon  Bydgoszcz.

B ale  b ukow e  g ru b o śc i  52, 65 80, 100 mm. — 62,— — • — j. w.

S o s n o w e  wałki o k rąg łe  b ia łe  dł.  1 m tr . — — 6,75 za  mp. — fran c o  s z k u ta  lub st . z a ład .

W p o s z u k iw a n iu : D łużyce  so s n o w e  b u d u lc o w e  na  w a g o n ach  i na  w odzie ,  na  p o trzeb y  k ra jow e i e k sp o r to w e .  S o sn o w e  kloce 
t a r t a c z n e  na  wodzie .  S o s n o w e  bloki g ru b o śc i  52.55 m m. sz e ro k o ś c i  od  36 cm. wzwyż.

RYNKI Z A GR A NI CZ N E.
B U D A P E S Z T , 11.8 . D rzew o z Polski w koro­

nach czeskich  za m 3 franco wagon granica w ęgierska: 
(sortowanie siedm iogrodzkie) świerk tarty  I i II kl. 
510—540, III kl. 4 4 0 -4 7 0 ,  budu lec  400, wąski 370, V

kl. 100; (so rtow anie  polskie) świerk tarty  n iesortow any  
z 20%  jodły szeroki 380 do  400, Ilia świerk 370— 375, 
IIIb świerk i jod ła  315— 340, jod ła  IV. kl. 265— 280, 
braki 185—200. (A. W.)
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W ywóz drzewa polskiego przez Gdańsk 

w pierwszym półroczu 1926.
Według „D anziger  Statiśtische Mitteilungen" 

(Gdańskich Wiadomości Statystycznych) wywiozła 
Polska przez Gdańsk w 1000 t : ___________________

1913 1926

średnio­
miesięcznie styczeń

I | . j .luty marzec kwiecień ma] czerwiec

12,1 68,6 66,9 110,5 120,1 118,2 101,1

Zestawienie powyższe jest wysoce wymowne. 
Otóż łączny w y w ó z  d r z e w a  z P o l s k i  p r z e z  
G d a ń s k  d o s z e d ł  w p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  r b  
d o  585,500 t, a w i ę c  d o  w y s o k o ś c i  w p r o s t  
r e k o r d o w e j .  Najgłówniejszej przyczyny tego roz­
woju szukać należy w ześrodkowaniu wielkiej części 
eksportu polskiego wskutek trudności zbytu do Nie­
miec właśnie przez Gdańsk i to do Anglji, która s tała  
się najpoważniejszym odbiorcą materjałów polskich. 
Cyiry byłyby prawdopodobnie jeszcze nieco wyższe, 
jeśliby nie było tych znanych — a kupcom drzewnym 
tak dotkliwie dających się w znaki trudności transpor­
towych i do pewnego stopnia też i braku dos ta te ­
cznego tonnażu pod drzewo.

U d e r z a j ą c e  j e s t  p o r ó w n a n i e  z s t a n e m  
p r z e d w o j e n n y m ,  wykazującym średnio półrocznie 
7z 600 t wobec 585 500 t w pierwszem półroczu 1926. 
E k s o r t  d r z e w a  w rb.  p r z e z  G d a ń s k  w z r ó s ł  
t e m s a m e m  'o p r z e s z ł o  800%, dając Gdańskowi 
charakter jednego z największych portów drzewnych 
nad  Bałtykiem.

Eksport drzewa polskiego przez Gdańsk wynosił 
w r. ub. około 900<00 t Temsamem wywiozła Polska 
w rb. przez port tutejszy około 135000 t średnio 
więcej niż w tym samym okresie roku ubiegłego.

W ym iary drzew a w handlu m iędzynarodow ym .
Z uwagi na ten fakt, że coraz szersze koła naszego 
handlu drzew negę przechodzą do eksportu morzem, 
przeto podajemy objaśnienia niektórych często powta­
rzających się wyrazów w handlu międzynarodowym 
drzewem. Jednocześnie zaznaczamy, że Redakcja na­
sza udzielać będzie chętnie naszym czytelnikom na 
zapytanie wszelkich informacji dotyczączych eksportu 
drzewa morzem.

S t a n d a r t .  Mamy dwojaki standart, miarę prze­
strzenną, a mianowicie g o t h e n b u r s k i  i p e t e r s ­
b u r s k i .  Według standartu  gothenburskiego -  180 
ang. s tóp3 =  5,09 m8, mierzy się tylko kopalniaki, ła ­
dowane do st»tku; według standartu petersburskiego 
=  165 ang. s tó p 3 — 4,67 m3, drzewo tarte. Drzewo 
okrągłe i podkłady oblicza się według load =  50 ang. 
s tóp3 =  1,416 m8.

1 nr’ rów na  się 35,32 ang. s topom 3 albo 32,35 
reńskim stopom kubicznym albo 29,15 starofrancuskim 
Stopom kubicznym. -  1 petersburski standart równa 
Się 165 angielskim stopom  kubicznym albo 4,64 m J. 
(Patrz „Rynek Drzewny" nr. 6 0 , i 61 pod „Zwyczaje 
w gdańskim handlu drzewnym co do załadowania
i podstawiania").

S t a n d a r d  w z n a c z e n i u  o g ó l n e m  w y r a ­
ż a  u s t a l o n ą  j a k o ś ć  t o w a r u .  Jeśli mówimy 
o markach standartowych, rozumiemy pod  niemi oczy­
wiście tylko najlepsze drzewo.

S t a n d a r t  w y m i a r o w y  oznacza pewne scisłe 
usta lone wymiary, uznane przez międzynarodowe koła 
kupieckie.

C if i fob . W handlu międzynarodowym utarły 
się wyrazy cif i fob tak, że są jednym z najważniej­
szych postanowień w kontraktach zawieranych. C if  
jest skrótem z angielskiego coast, insurence, fright 
=  wybrzeże, ubezpieczenie i fracht (krótko cif z pierw­
szych liter) i oznacza postanowienie, iż sprzedający 
drzewo albo też inny towar obowiązuje się dostarczyć 
go do portu kupującego, ponosząc wszelkie koszty 
z tem związane, jak ubezpieczenie i fracht.

F o b  powstało z pierwszych liter free over board 
czyli franco pokład statku. Sprzedający ponosi więc 
wszelkie koszty połączone z dostawą towaru na statek.

P rzem ysł i h a n d e l  drzew ny. Jak  donosi Syndy­
kat in teresentów  drzew nych we Lwowie, sytuacja w prze­
myśle i handlu  drzewnym doznała  w m ies iącu  czerw cu 
pewnej poprawy. W prawdzie uzyskane ceny nie są za ­
dow alające, jednakowoż zaznaczyć należy, że  to m ałe 
ożywienie przyczyniło się  już do sp ien iężenia  znacznej 
części zapasów i uzyskania gotówki tak bardzo  po trze­
bnej dla u trzymania p rzedsięb iorstw  w ruchu  Pypyt był 
p rzedewsżystkiem  na obrzynaną ta rc icę  sosnową w dy- 
m enzjach zapotrzebow anych przez Belgję, F rancję  i An- 
glję Pozatern w związku ze spodziew anem  zakończe­
niem wojny celnej z N iem cam i i m ożnością  nabycia  to- 
wawu w P o lsce  na bardzo  korzystnych w arunkach dal 
się i ze strony Niemiec zauważyć pewien popyt, do po­
ważniejszych tranzakcji jednakowoż na razie nie doszło. 
W ostatnim czasie  władze n iem ieckie  wstrzymały nawet 
całkowicie wydawanie pozwoleń na przywóz m aterja łów 
tartych, w związku z czem  dym enzje  n iem ieckie  pozo­
stają i nadal w zupełnem  zaniedbaniu, a nagrom adzone 
w znacznych ilościach zapasy pozostały n iesprzedane. 
Poszukiw ano dalej sosnowych s łupów telegraficznych, 
s templi kopalnianych, papierówki, ceny jednak  oferow a­
ne były bardzo  niskie, a ciągły brak gotówki oraz  kre­
dytów bankowych powodował n ieus ta jące  sp rzedaże  
z konieczności, co w wysokiej m ierze  wpływało ujemnie 
na kształtowanie  się rzeczywistych cen  na rynku d rze­
wnym. Z drew na dębow ego jedynie  fryzy mają zbyt 
zagranicą. N atom iast na busly, klepki beczkow e i pod­
kłady jest  obecn ie  za in teresow anie  minimalne.

W obrocie  rnaterjałami krajowymi daje  się zauw a­
żyć n ieznaczne polepszenie . Uspokojenie po wypadkach 
m ajowych ożywiło do pewnego stopnia minimalny ruch 
budowlany, skutkiem  czego podniosło  się zapotrzebow a­
nie m aterja łów drzewnych budowlanych, jednakowoż w 
ograniczonych ilościach. Zniżka kursu dolara  również 
do pewnego stopnia zachęc iła  odbiorców  do czynienia 
zakupów. Na ogół jednak stwierdzić należy, że sytuacja 
na rynku krajowym jest nadal jeszcze  niekorzystną .al­
bowiem po ta r takach  leżą wielkie zapasy m aterjału , któ­
ry skutkiem słabego zbytu traci na wartości. Dotyczy 
to  w pierwszym rzędz ie  m aterja łów  świerkowych i jo­
dłowych.

Wyrąb lefni na Isampanję 1926/1927  już ukończony. 
T egoroczne  wycięcie przewyższa zesz ło roczne  prawie 
5 0 %. Produkuje  się jednakowoż jedynie na ta r takach  
leżących  bezpośredn io  koło lasów, tartaki w m iastach  
po łożone są nadal bezczynne. T rudności przy uzyski­
waniu paszportów zagranicznych, brak kredytów w Ban­
ku Polskim i w Banku G ospodarstw a Krajowego oraz 
ponowny dotkliwy brak wagonów o tw artych dla naładun- 
ków drew na w znacznej m ierze  tam ują rozwój eksportu .

K oncern ek sp orterów  drzew a. Szereg przedsię­
biorstw leśnych z nast. firmami na czele: „Wielkop. 
Przemysł Drzewny", „Starachowice", D/H. B. Krygier 
i P. T. H. — organizuje koncern eksportowy, który 
rozpocznie prawdopodobnie swoją działalność w sty­
czniu 1927 r. Koncern ma zająć się wzmocnieniem 
wywozu drzewa. (A. W.)
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Wywóz polskiego drzewa przez port gdański.
(25 lipca do 1 sierpnia).

25 lp.: duń. żagl. z mot. Lisbeth do Aarhus (Gw), 
niem. par. Gunlog do GOteborga (Thor Hals).

26 lp .: norw. par. LónsFken 1462 do (Calais (Bgi.
27 lp.: gd. par. Oberburgermeister Dellbriick 620 

do Haren (Rhd).
28- lp .: niem. mot. Dietrich Boonekamp 582 do 

Gandawy z kopalniakami (B i S), niem. par. Doris 
324 do Antwerpji z drz. i tow. (Pwe), poi. par. Wista 
347 do Grimsby (Bg), gd. par. Edith Bosselmann 291 
do Sunderlandu (R hd1.

29 lp.: gd. par. D. Siedler 256 do Amsterdamu 
z drz. i tow. (Rhd), duń. żagl. Maria 51 do Kopenhagi

 ( :-----------------------------------------------------------

j (Gw), gdy. par. Echo 555 do Hull (B i S), dun. par. 
Elsborg 954 ‘do Londynu z podkładami ,Bg), szw. par. 
Oeresund 861 do Hull (D — S), duń. żagl. z mot. Man­
gan 299 do Elsfleth (Gw).

30 lp .: niem. par. Helga Ferdinand 1333 do Glou- 
cesteru (Jórgensen), duń. par. Grónland 887 do Gan­
dawy (D — S’, duń. par. Freya 719 do Manchesteru 
(Bg), szw. par. Inga 274 do Gloucesteru (B i Si.

31 lp .: fr. par. Chateau Latour 824 do Rouen 
(Worms), duń. par. Ulf 816 do Calais (Rhd), gd. par. 
F. G. Reinhold 706 do Londynu (Rhd).

1 sp. niem. par. Sylvia 598 do Kjóge z tow. 
i drz. (Pwe), niem. par. Hermann Otto Ippen XVII 
656 do Audoriu z podkładami (Scharenbgt.

Statki powyższe wywiozły łącznie 46 900 ms drzewa.

Ruch okrętowy w porcie gdańskim. —  R u c h  o k r ę tó w  p r z e w id y w a n y .

Do G dańska 
zaw iną ł, zaw in ie

data skąd

Gdańska
odp łyn ie Nazwa o k rę tu T ow arzys tw o  o krę t, 

wzgl. m ak le r

22. 8. 
25. 7. 
6. 8. 

10. 8. 
13. 8. 
17. 8. 
20. 8. 
24. 8. 
27. 8.

z Nowego Jo rku

Rygi
„  Londynu
„  L ipaw y 
„  Londynu

Rygi
„  Londynu  
„  L ipaw y

do N ow ego Jo rku
»1

„  Londynu  
„  K ła jp e d y  i L ipaw y 
„  L o n dyn u  
„  K ła jp e d y  i L ipaw y 
„  L o n dyn u  
„  K ła jp e d y  i L ipaw y 
„  L o n dyn u

26. 8 
10. 8 
6. 8 

10. 8 
13. 8 
17. 8
20. 8 
24. 8
27. 8

E ston ja
L itu a n ia
B a lta n n ic
B a lfa ra

B a ltr ig e r
B a lta u ic
B a lta ra

B a lt. A m e rika  L ine  

U n ite d  B a łt., Corp.

„ Ż eg la rz  P o ls k i1'  Tczew .

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREW NA ZA R ZĄ D Ó W  LEŚNYCH,

ogłaszających swe sprzedaże w Rynku D rzew nym .

5 =  subm is je
L =  lic y ta c ja  * 
W =  z w o lne ; rękt

0  u B liższe Ń
Termin

Miejscowość
w. =  W oje­ R o d z a i K o p a ln ia k i c $

«£ 0 szczegóły L,
Ql

w ództw o D łu ż y c e i inne £ 0 egio-
V)

U w a g i
dnia

Ń
"O (lo ka l sprzedaży) d .— Dyrekcja 

Lasów Państw.
drewna u żytkow e Q § - a

sze-
nie

N
“O
0o klasa sz tu k m?> m 8 mp. mp. N r. tx

14.V1II.26.
!

1400 P aństw . N. P rze w o d n ik
> (kan ce la rja ) d.- bydgoska sosna I-IV 5009 3469,02 1984,57 63 711 s

17.Vlir.26. 1200 p aństw . N ad l. P rom no
i (kan ce la rja ) d. - pozn. 2331,22 62 714 s (k o p a ln ia k i) .

18.VIII.26.

1200J D. L. P. S ie d lce  
(kan ce la rja )

1192j P aństw . N ad l. G o łąbek
d. - s ied l. 63 721 s na o d d an ie  w dz ie rża ­

wę ta rta kó w .

(kan ce la rja ) d.- bydgoska sosna I-IV 2361 1187,49 721,53 7337,- 63 718 s
T9.V1II.26. 1000, P aństw . N ad l. L ipusz

ka n ce la rja ) d. - to ru ń ska sosna I-IV 1795,54 63 719 s •
24.V11L26. 900

1000

1200

Państw . N . P rze w o d n ik  
(oberża  G roszko w sk i) 

N ad leśn . S te ry  Sącz 
(kan ce la rja )

N ad leśn . S ta ry  Sącz 
(kan ce la rja )

d.- bydgoska 

w. - krakow .

w. - krakow .

buk
jo d ła

św ie rk

św ie rk

1 0 0 ,—
691,20

2220,80

64

64

717

728

L

S

na d re w n o  użytkow e, 
opałow e i d rąg i.

6 . IX. 26. 900 P aństw . N. P rze w o d n ik  
(oberża , G roszko w sk i) d.- bydgoska

jo d ła
buk \ 5135,— 64

64

728

717

s

L

drew no  na p n iu  z trz e ­
b ieży  i  opał. 

na d re w n o  użytkow e, 
opa łow e i  d rąg i, 

na d re w n o  użytkow e , 
opałow e i  d rąg i, 

na d re w n o  użytkow e , 
opa łow e i d rąg i, 

na d re w n o  użytkow e, 
opa łow e i d rąg i.

21. IX. 26. 900 P aństw . N . P rze w o d n ik  
(oberża , G roszko w sk i) d.- bydgoska 64 717 L

5. X. 26. 900 P aństw . N. P rzew odn ik  
(oberża , G roszko w sk i) d.- bydgoska 64 717 L

19. X. 16. 900 P aństw . N. P rze w o d n ik  
(oberża , G roszko w sk i) d.- bydgoska 64 717 L

Redaktor odpowiedzialny za d zia ł Rynku Drzew nego Józef Ziółkowski, za dzia ł ogłoszeń i adm inistrację wydawnictwa Edm und Bartz.
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■

nasienie  brzozy j
ś w i e ż e g o  z b i o r u  w y s y ła m y  za  z a l i c z k ą  p o  5, z ł .  ■ 
k i lo  z d o l i c z e n i e m  k o s z t ó w  o p a k o w a n i a  i p r z e s y łk i .  ■

Admin. R ynka D rzew nego ,  P oznań ,  W ie lk ie  f i a r l a r y  20 - t e l e l .  1820. j

kupuje za gotówkę sosnowy tow ar odziemkowy
30> 35, 42 m/m grub. 60 do 7 0 %  I. wolny od III. klasy jak i

s o s n o w e  b o k i b e z  s ę k ó w  692
w rozmaitych grub, w towarze bezwzględnie czystem na eksport.  
Oferty pod „Fi*. P r .  1 0 0 "  do Administracji Rynku Drzewnego.

aaa

Ż E G L A R Z  P O L S K I
TYGODNIK

p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  ż e g lu g i  m o r s k ie j  i r z e c z n e j  
z e  s z c z e g ó l n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  p o t r z e b  i z a d a ń

ŻEGLUGI POLSKIEJ.
Fin ty  rok i s tn i e n i a !  ^  P i W  is tn ien ia

Podróże m o rs k ie  Kronika ś w i a t o w a
i s p o r t  w o d n y .  1 ^ 0W!f

K ron ika  s p o r t o w y  o k rp tó w .
P renu m era ta  „Żeglarza Polskiego" wynosi rocznie 4  zł.; 

półrocznie 2  zł.; kwartalnie 1 zł.

M r .  Red. i A dm in . :  T tze w ,  n i .  H a l i n a  17. - Konto ? .  K. 8 .1 7 8 0 4 4 .
Okazowe numery na żądanie. 285

Poznańska Spółka Drzewna T. A.
P o z n a ń ,  św .  M a rc in  52 /5 3  

poleca  w sze lk ie  gatunki materjałów  
stolarskich, budowlanych i kantówki 

z e  s w o i c h  s k ła d n ic :
w Poznaniu, ul. Głogowska 109 110, Gnieźnie , Inowrocławiu, 
Rawiczu, Środzie, Kruszwicy, Wrześni, Swarzędzu, Powidzu, 

Gądkach i Nowejwsi pod Strzelnem.

tartakiem
Doświadczony i energiczny fa­
chowiec z wykształceniem archi­
tektonicznym, długoletnią prak­
tyką drzewną, mogący się wy­
kazać odpowiedniemi św iadect­
wami i referencjami, znający 
języki, poszukuje samodzielnego 
kierownictwa od zaraz ewentl. 
później. — Oferty uprasza się 
składać do Administracji Rynku 

Drzewnego pod Nr. 7 3 7 .

Ż ą d a j c i e
c e n n i k  

i ilustrowany katalog 
na

K L U P y
(tastry)

Adm inistr .  Rynku Drzewnego
Składnica narzędzi leśnych 

Poznań,
Wielkie Garbary 20, telef. 18-20

C E C H Ó W K I
w zwyczajnem 
wykonaniu, z 

obramowaniem 

okrąglem i do
znaczenia 

desek (tarcic)

dostarcza :

A dm in is t rac ja  
Rynku Drzewnego

Składnica 
Narzędzi Leśnych

P O Z N A Ń  
Wielkie Garbary 
Nr. 20. Tel. 1820.

P fcU ei  « 6 € K 6 R T H »
znane ze swej dobroci przy uprawach leśnych

p o l e c a

Rynek Drzewny
Skladn .  Harzedzi Leśnych

P O Z N A Ń
W ielkie Garbary nr. 20.  
Tel. 18-20. — Tel. 18-20.

Słownik  
Leśniczy

I. C z ę ś ć :  (5 
polsko-niemiecko-

francusko-angielska. 
Cena zasadnicza 4 z ło te .

II. C zęść :  
francusko-polska, angiel­
sko • polska, niemiecko-

polska.
Cena zasadn icza  0 złotych. 

Przyjmuje zamówienia:

Administracja 
Rynku Drzewnego
Poznań,W . Garbary 20.

W razie zmiany mnożnika 
Związku Wydawn, Polsk. 
zastrzega się zmianę ceny

Leśniczy ^ .L g W fa i
w służbie państw., poszukuje po­
sady w lasach prywatn. jako le­
śniczy (lub technik mierniczy). 
Łask. zgłoszenia pod Nr. 7 2 3  do 
Administr. „Rynku Drzewnego".

1 H H

Baczność!
N a wyrażone % różnych 

etron życzenie wydruko­
waliśmy pewnę Ilość for­
mularzy p t.

W y k s z
w y t a r a l p r a s t i p s t w
podlegajsjoycii postępowa­
niu karnemu na zasadzie 
prawa o kradzieżach leś­
nych z dnia 15. IV 1878 
roku (okładki i wkładki) 
i oddajemy je  interesentom 
Za peprzsdniem nadesła­
niem 0.09 zip. za jeden 
formularz.

Również rsożua nabyć

w ykaz  w y p ła ty  Raima p o i ł  gr .  
Listy p ła tn icze  za w y rćbk e  d r e ­

wna po 9 gr. 
Koaierowoiki d la  d rew n a  opa­
low ego  po S gr.  P r o je k t  i o b r a ­
chunek kosz tów  w y kon an ia  z a ­
l e s i a ć  po 11 gr .  za 1 fo rm ula rz .

Także mamy na składzie

TABELĄ KUBICŻIIA Miary Me­
tryczne j  d la  d rzew a  o k r g g łe g i  
Wacława K a l i ń s k i e g o  w cenie 

1, -  z t .  za  eg z em p la rz .
M m lulstiu li (4 

KyDkaarzewassa IPrzigiids 
Ltiniciegs

Poznań, W. G arba ry  20.
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drewna kopalnianego
także w częściowych partjach poprzerzynanych w dymen- 
sjach 1,25 m. d l , średn. 10—12 cm., 1,55 m. dl., średn. 10—12 
cm., 2,20 m. dl., średn. 16—18 cm., 2,50 m. dl., średn. 12—14 
cm., 2,80 m. dl., ś redn. 14—T6 cm., zdrowego, według zwy­
czaj handlowych, frariko granica niemiecka, oclonego oo 
obu stronach. Podanie  ceny pod d r e w n o  k o p a ln ia n e  

7 3 3  do administracji Rynku Drzewnego w Poznaniu.

RHam na sp rz e d aż  727
k ilk a  w a g o n ó w  s u c h e g o  o d a ie m k o w e g o  m a te r ja lu  

s o s n o w e g o  w grubościach: 30, 35, 42 i 80 mm. 
również c z y s t e  b o c z n e  d e s k i  b e z  s ę k a  20 i 26 mm grb. 
oraz k ilk a  w a g o n ó w  s u c h e j  s z a ló w k i  18 mm grb. 
i obrównanyćh desek  na skrzynie.

Fr. Polaszek, tartak parowy, Gostyń, Włkp.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE.

Państwowe Nadleśnictwo W i e r z c h l a s
poczta Iwiec koło Tucholi 738

sprzeda w drodze submisji drewno użytkowe sosnowe z roku go­
spodarczego 1926.

Los 1. Leśnictwo Jeleniagóra, użytki przygodne, II. kl. 11,97 m3, 
III. ki. 100,04 m3, IV. kl. 118,41 m3, razem  sztuk 596, masy 
230,42 m3.

Los 2. Leśnictwo Pusteln ia ,  użytki przygodne, I. kl. 4,48 m3, II. 
kl. 50,19 m3, III. kl. 50,13 m3, IV. kl. 48,43 m3, razem sztuk 
287, masy 153,23 m3.
Oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach, o s tem ­

plowane należycie znaczkiem stemplowym z napisem „Submisja"  
należy przestać do dnia 23> go s ie r p n ia  1 9 2 6  r . godz. 11-tej 
przed pot. Otwarcie ofer t nastąpi tegoż dnia o godz. 11.15 w kan- 
celarji Nadleśnictwa. Oferty należy wnieść za 1 m3 drewna loco 
las na każdy poszczególny los w złotych i dziesiątkach złotego 
w cyfrach i stówach, oraz oświadczenie, że oferentowi są znane 
warunki sprzedaży i że się takowym poddaje bez zastrzeżeń.

Nadleśnictwo zastrzega sobie różtyce w podanej masie i nie 
bierze żadnej odpowiedzialności za jakość drewna.

Zatwierdzenie  ofer t zastrzega się Dyrekcji Lasów P ańs tw o­
wych w Bydgoszczy.

)O<MSiOQOOGOOOOOGOOCK5Q0OOt39OOOOOOOO;

Pcfcs^tflfelwan© k&apeia
przez zakupywacza wielkiej firmy : sosnowe dłużyce, piloty, 
kopalniaki, watki skrzynkowe, podkłady, maszty, oraz d rew no o  
opalowe w wielkich i małych ilościach. Oferty o ile moż- 9  
ności w niemieckim języku, z podaniem cen franco n ie ­
miecka granica, z opłaconem ze strony polskiej ctem, pod 

„ M a te r ja ł s o s n o w y 11 n r . 6 9 8 .  

JmOOOOOOOOOOOOOOOóOOOOOOOOOOCOCiCOOOOOOOO

w całości w cynku kąpane.
Najtańsze i  najpraktyczniejsze.

Sprzedaje po cenach  fabrycznych, jedynej krajowej fabryki:jni dm) i mi nur,
Składnica narzędzi leśnych - Poznań, W. Garbary 20. B

ooooeoooooooooooooooooocoooeoeoec
Ważne dla fabrycznych czyte lń ,  

jadłodajni tartacznych, szk ó l rzem ieś ln iczych !
O Prenumerujcie jedyne p ism o  młodych robotników

|  p. t Młody Robotnik
dwutygodnik poświęcony zagadnieniom pracy i 
propagandzie ideologjijchrześcijańsko-narodowej

W arszawa, Zielna 46 - PKO 4970
P r e n u m e r a t a  k w a r ta ln a  1 egz. - 2 z?. j

Soooocoooeoooooooaoooooooooooooooooooooooc

Poszukuje się za gotówkę 739
2—4  wagony drzewa sosnowego,
środkowe kloce 22 mm. grube, może być lekko nasir.iałe lecz 

zdrowe. — Oferty uprasza się skierować do

Polonia, fabr. mebli, N ow y Tom yśl

Fachowiec drzewny
od zaraz lub później. Długoletnie doświadczenie, na ostatniej po­
sadzie kierował tar takiem 5 trakowem w Bydgoszczy, biegły w ję­
zyku polskim i niemieckim w słowie i piśmie. — Oferty pod 

Nr. 741 do Administracji Rynku Drzewnego.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOS

Poszukuje się  kupna w iększą ilość

drzewa olszowego w wałkach
grubości od 30 cm w górę na wyrób drewniaków. ^

Zgłoszenia z podaniem ceny 740

A. M I S I A K ,  O strów  (P ozn .) Rynek 33. 
lOOOOOOOOOOOOOfeUOOOOOOOOOOOOOOOOO

K n u t i  i i  ja itiz e lie  
i oa l i g  »
i 13 M l i i i

p o i e c a

J id m i o i s t r .  R y n k o  D rz e w n e g o
Składnica Narzędzi leśnych 

„ P o z n a ń ,  W. G a rb a ry  20. 
Telefon 1820.

Zarząd dóbr N awojowa d ostarcza  każdą i lo ść .

^O ferty  z podaniem ceny i ilości należy wnosić do

Zarządu dóbr Nawojowa p. w miejscu
k oło  N ow eg o  Sącza. 731

Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T. z o p. Poznań ulica Wielkie Qarbarv nr. 20.


